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MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA NAUKOWA W BERLINIE

W dniach 21 i 22 m aja  1969 r. odbyła się w  B erlinie m iędzynarodow a konfe
rencja na tem at NRD  — trw ały czynnik pokoju i bezpieczeństwa, k tórej głównym 
organizatorem  był Insty tu t Stosunków M iędzynarodowych przy Niem ieckiej A ka
dem ii P aństw a i P raw a im. W altera U lbrichta. Zasadniczy refera t wygłosił m in i
ste r spraw  zagranicznych NRD — Otto W inzer. W konferencji wzięli udział specja
liści z dziedziny p raw a m iędzynarodowego ze wszystkich ośrodków naukowych NRD 
oraz uczeni z Anglii, Belgii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rum unii i Związku 
Radzieckiego. Insty tu t Zachodni reprezentow ał prof. d r  W ładysław  Markiewicz, 
dyrektor IZ.

W swoim  obszernym referacie O. W inzer omówił historyczne, społeczne, wew
nętrzne i zew nętrzne przesłanki, k tó re  razem  w zięte przesądziły o roli NRD, jako 
czynnika pokoju i bezpieczeństwa europejskiego. Pow stanie i rozwój NRD w okre
sie minionego 20-lecia dokonywał się w  procesie w alki z siłam i zachodnioniem iec
kiego im perializm u i jego antysocjalistycznej polityki. Sw oją pokojową politykę 
prow adziła NRD jako nieodłączna część obozu socjalistycznego.

N astępnie Otto W inzer scharakteryzow ał politykę NRF. Stw ierdził on, iż główny 
k ierunek  polityki agresywnych kół zachodnioniemieckiego kapitału  finansowego 
sprow adza się do rew anżu za klęski poniesione w  dwóch w ojnach św iatow ych i do 
realizacji tradycyjnego celu im perializm u niemieckiego, m ianowicie — narzucenia 
narodom  europejskim  swojego panow ania. To, czego faszystowski im perializm  nie
miecki nie zdołał osiągnąć m etodą w ojen błyskawicznych i agresji, p ragnie późno- 
kapitalistyczny reżim  zachodnioniem iecki ze swoim eksponentem  Straussem  uzy
skać drogą um ocnienia się w  NATO , opanow ania EWG i innych zachodnioeuro
pejskich organizacji. Słabość koncepcji bońskich polega na tym, że podobnie jak  
daw ny niem iecki im perializm , NRF fałszywie ocenia rea lia  współczesnego św iata. 
P ragnie podporządkować sobie NRD, n ie licząc się z faktem , że N iem iecka Repu
b lika Dem okratyczna jako członek wspólnoty socjalistycznej znajduje się poza za
sięgiem zachodnioniem ieckiego im perializm u.

Z tego wszystkiego, zdaniem  Otto W inzera, bynajm niej nie wynika, że między 
obydw om a państw am i niem ieckim i m usi panow ać wrogość i anorm alne stosunki. 
U stanowienie norm alnych rów nopraw nych stosunków  między NRD i NRF jest k lu
czowym problem em  bezpieczeństwa europejskiego. B undesrepublika dotychczas 
sta le  odrzucała wszelkie propozycje rządu  NRD naw iązania norm alnych stosunków
i uznania suwerenności NRD, n ie licząc się z interesam i narodu niemieckiego i  od
prężenia międzynarodowego. W tej sytuacji zapew nienia bońskich polityków  o rze
komej gotowości podjęcia rokow ań' z NRD na tem at uregulow ania obchodzących 
obie strony spraw  należy trak tow ać jako pustą  propagandę.

O statnią część swego przem ów ienia poświęcił O tto W inzer omówieniu znaczenia 
naw iązania norm alnych praw nom iędzynarodow ych stosunków z NRD, w skazując 
m. in. na konieczność pogodzenia się z pow ojennym  status ąuo  oraz z ro lą  NRD 
w  Europie z uw agi na potencjał ekonomiczny i cen tralne położenie geograficzne 
tego kraju .
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Po referacie w yw iązała się dyskusja. N iektóre w ystąpienia, (np. prof. S. Doern- 
berga) m iały charak ter koreferatów  poszerzających tezy zaw arte w przem ówieniu 
O. Winzera, inne sprow adzały się do oświadczeń solidarnościowych. M ateriały kon
ferencji m ają ukazać się drukiem .

SESJE NAUKOWE Z OKAZJI 400-LECIA UTWORZENIA KOM ISJI MORSKIEJ

W dniu 27 listopada 1968 r. w  Gdańsku odbyła się uroczysta sesja naukow a 
w  związku z 400-leciem pow ołania Komisji M orskiej (Commissio M aritima), p ierw 
szej w dziejach Polski w ładzy spełniającej w  dzisiejszym pojęciu funkcje państw o
wego organu adm inistracji m orskiej. O rganizatoram i sesji — obok M inisterstw a 
Żeglugi — były najściślej zw iązane z problem atyką m orską insty tucje: K om isja 
M orska Rady Naczelnej Towai'zystwa Rozwoju Ziem Zachodnich oraz In sty tu t 
Bałtycki.

O tw ierając obrady, członek Prezydium  Rady Naczelnej TRZZ, poseł F lorian 
W i c h ł a c z, podkreślił, że powołanie Kom isji Morskiej w  1568 r. przez króla
■ Zygm unta A ugusta (dwoma aktam i uchw alonym i w  K nyszynie 24 m arca 1568 r.) 
miało ogromne znaczenie dla rozwoju polskiej floty handlowej i gospodarki m or
skiej. F ak t ten porównać można z utw orzeniem  Komisji Edukacji Narodowej, k tó ra  
odegrała istotną rolę w  dziejach szkolnictwa polskiego.

Zasadniczy refera t pt. 400-lecie K om isji M orskiej wygłosił prof. d r  W ładysław 
C z a p l i ń s k i ,  k tóry  przedstaw ił historyczny rozwój polskiej gospodarki m orskiej 
oraz polskiej floty od pow stania najem nej floty kaperskiej. Poprzez odzyskanie 
wybrzeża morskiego w w yniku wojny trzynastoletniej — podkreślił referen t — 
Polska weszła ponownie do grona k rajów  nadbałtyckich, uzyskała możliwość swo
bodnego wywozu i przywozu tow arów  drogą m orską. Jednocześnie fak t ten postaw ił 
państw o wobec nowych problem ów  związanych z dostępem do Bałtyku, jak  utrzy
m anie władzy na wodach przybrzeżnych, gotowości obrony wybrzeża, wreszcie 
stw orzenia w łasnej floty. Od rozw iązania tych spraw  zależało uczestnictwo Polski 
w  w ielkiej polityce państw  nadbałtyckich na zasadzie równorzędnego partnera . Wy
chodząc od takich  wniosków, K om isja M orska, jako pierwszy urząd adm iralicji 
polskiej, spełn iała dobrze swe zadanie, działając w  trudnych w arunkach, bez jakich
kolw iek doświadczeń. P rzestała ona istnieć po śm ierci Zygm unta A ugusta; H enryk 
W alezy n ie m iał czasu, a S tefan B atory — okazji, by zająć się szerzej spraw am i 
morskimi. K iedy za panow ania Zygm unta III, a potem  W ładysław a IV, p rzystą
piono ponow nie do organizow ania floty, naw iązano do  w zoru i doświadczeń Ko
m isji Morskiej. I na tym  m. in. polega historyczne znaczenie insty tucji utworzonej 
przez Zygm unta Augusta.

Prof. d r K azim ierz K u b i k  w  kom unikacie zatytułow anym  Szkolnictw o m or
skie w  Polsce w  ĄTV - X V  w ieku  zwrócił uwagę n a  wielostronność polskich zain
teresow ań m arynistycznych w  okresie Odrodzenia. N iem niej jednak, ogólnie biorąc 
polski dorobek w  zakresie kształcenia m orskiego do X’X  w., w  porów naniu z in
nym i państw am i Europy, nie jest duży.

K om unikat m gra M ieczysława B o c z a r  a  pt. Galeona elbląska Zygm unta  A u 
gusta  rzucił nowe św iatło na początki polskiego budow nictw a okrętowego. W wy
n iku  w ieloletnich badań m ożna stw ierdzić, że — zakładając średni tonaż galeony 
Zygm unta A ugusta — m aksym alna szerokość okrętu wynosiła ok. 9 m, a  wysokość 
kadłuba od stępki do pokładu głównego około 4,5 m. W ym iary te  stanow ią punkt 
w yjścia do dalszych prac związanych z próbą rekonstrukcji galeony elbląskiej, 
zajm ującej specjalne miejsce w  historii polskiego budow nictw a okrętowego. Była 
ona bowiem pierwszym w  dziejach okrętem  w ojennym  w ybudow anym  w  Polsce.

W. M.
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